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Przed lepszem jutrem.
Wszystko wskazuj* n« to, i* Pobka okres burz 

wewnętrznych i aewnytrzn ych mipęła 1 ź* najbliższa 
przyszłość zapowiada się dla Polski korzystnie.

W pokoju  ryskim otrzymała Polska rozległ*, m a ­
ło zaludnione ziemie w sch o d u ]  klóre jej są p o trzeb n e  
na kolonizację,.

O k ręg  przemysłowy górnośląski p rzypad ł  w zna­
cznej części Polsce, ma więc Polska najbogatsze ko­
palnie węgla na stałym lądzie Europy w swojem p o ­
siadaniu.

D ogoryw ający  sejm pouczony  i schło js tany  nieraz 
przez prasę i spo łeczeństw o  siara afę pracow ać, jak 
m oże i jak umie.

Energja ministra skarbu M ichalskiego diw iga obe­
cnie rów nież  i markę polską z jej h a n ie b n e g o  upadku .

Nie skończone tą jaszcza dwie ważne sprawy 
a to piebiscyt wileński, który dopiero ostatecznie wy­
jaśni nasze położenie na wichodzie i sprawa daniny 
kiora zadecyduje o losach marki polskiej

Co do daniny to niema obecni* w Polsce stron 
nictwa które by nie przysięgło na krzyż, że jest ona 
potrzebna, ale też niema stronnictwa któreby się jaj 
nie lękało gorzej od cząrta, bo przez opodatkowanie 
sw ych wyborców można stracić mandaty . . .  a to dla 
obecnego sejm u jest nsjprzykrzejszą sprawą.

To też każda partja krzyczy na g los  : niech bę 
dzie danina ! musi być danina, ale każda krzyczy ja 
nic nie dam  !

Sądzimy jednak, ż* i to jakoś będzie i Pobka 
wejdzie na d ro g ę  porządnej, pokojowej bezweksiowej 
gospodarki.

Z tą chwila, w artość marki za Którą dziś ju ż  dw a  
razy więeaj kupi zagranicą n .ż przed d voma m iesią­
cami, jaszcze się podn ies ie ,  a ceny  n io ra w d ę  spadną 

G o sp o d a rk a  poko jow a uleczy rany zadane  nam  
przez długą wojnę, a da B óg  urodzairty rok p n y sz ły  
i now y, m ądry  sejm d oprow adz i  Peisicę do  zupe łnego  
d o b ro b y tu .

Dziś ni m am y  ź z d n y j i  na razie obaw, aby n ie  
było w Polsce  podstaw  d o  gruntow ndj zmiany na 
lep«ze.

Praca bowiem w w e l u  kierunkach wydaje już 
bogate plony a nauczone wielu gorzkiemi zaw odam i 

spo łeczeń ttw o  pozbędz ie  się namiętności i krzykactwa 
party jnego  które je tak d ro g o  kosztują, a tak m arne  
przynoszą  o w o ce  jak rozgoryczenie  i n ęd zę  n a jb ie d ­
niejszych, za którcini niema się kto upom nieć .

^ I t y s u i u ł  I/Ukń toioioz

—   1"   "  ----------

Polak  z O raw y biskupem  
Spiskiem

Kto w e ,  czy się na tę w iadom ość  kilk i serc n 1̂  
r o z r a d u je ?  Bo zdaje mi s ę pierw zy f > b*:*cup gó ra l  - 
ski. tj sya górala p a l n e g o .  | -fi a im jo s  j u  t f . j u  
siak, biskup spiski Poniew aż w ul" żgt h dejach 

| góralazczyźny Spiszą O raw y o s c ą g m ę r » h k j w y ę j k i e j
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godności kościslaej ma duże  znaczenie, muaimy s i t  
z tem  zdarzeniem  bliżaj zaznajomić. Ks. Wojtasiak 
arodził  się ua O ra w ia  w czysto polskim Kunie Zaka- 
m ienaym  w pow iecie  N am iestów. w r 1877. Wioska 
ta p rzez n ieszczęsne rozgram cznie  przypad ła  aiastety 
© recho tu  z tylu inncmi Ks. Wojtasiak liczy o beca ic  
ledwie 44 lat, jest więc d osyć  m łoay na biskupa. 
Czeai się odznaczył, że  f o  Czasi w now ej rapnbhco  
^tak energicznie  wysunęli a a  kandydata  b iskupakiego  ? 
O dznaczy ł się w zorow an i kapfcńskiam życiem, p r .  
cowitością mrówki i n i tz a c h w ta a tK  przekonaniem  na 
ro d o w em . W ięc tak o tw arc ie  się przyznaw ał do  po ls­
k o ś c i?  i Czasi g o  m im o to go d n o śc ią  b iskupa  o b d a ­
rzyli ? N it .  Ks. Wojtasiak uczył się w  tych cza j«ch ( 
gdy  Polacy Spiszą O raw y  ginęli w  niepamięci me 
tylko Węgier, ale i Polaków. W y ch o w a ł  się w duchu  
słowackim, G d y  nasz ruck pow sta ł siedzi g o  ba rdzo  
pilnie, rozmawialiśmy nieraz na tan temat, lacz pom e 
w aż Gazata  P o d ha lańska  me m ogła  w ystępow ać  os tro  
p rzeciw  M adziarom, czego Słowacy od  nas Żądali, nie 
dał się do pracy polskiej p o z y sm e .  Był w tenczas  r e ­
daktorem  bardzo  p o p u la rn e g o  miesięcznika Swata 
R o d in a“ Zajął wyczekujące  s tanow isko .

Lecz nie te d robiazgi z jego życia cticę ja n a ­
leżycie podkreślić, bo  nie są o na  tak bardzo  ciekawe. 
O d tą d  ks. Wojtasiak ob ją ł (maj 1921) k ierow nictw o ; 
b iskupstw a  Spiskiego, Polacy S p isze-O raw y  po  stronie ! 
czeskiej jakby odżyli I D o b iskupstw a tego  aaieżą trzy 
ż u pans tw a  : Spisz - L iptów • O raw a. Polacy w tych 
żupańs tw ach  tw orzą  zaledwie ł/i A część i to  u boższą  
A przecież dzisiaj o p ró cz  b iskupa Polakami tą  o b s a ­
d z o n e  inne ba rdzo  w ażne  posady. 1 tak wikarjusz«m 
genera lnym  tj. p ierwszym  dostojnikiem  p o  biskupie  
jest Polak rodem  z Małej Lipnicy Polsce przyznanej 
K3. Józef Wojtyczek, sekretarzem  biskupa jest ks. Ig n a ­
cy Paniak z jabłonki, szw agier  boha te ra  polskości 
p. Piekarczyka, o jcem  d uchow nym  w  seminarium je*i j  

ks. Jan Ferencik od  Kieżmarku i t d. Wystarczą te  ' 
przykłady, aby się przekonać, że w spiskiej kapitH> j 
teraz nasi górują . Mamy rzeczywiście p o w ó d  do  ra ­
dości} źe p ierwsze stanowiska w b u k u p s tw ie  Dądź 
co bądź  słowackiem Polacy piastują in n i  rzecz że da 
leko im praw ie wszystkim do  śm iałego wyznania swej 
polskości 1 W iem y jednak, że z iarno polskości kiełkuje 
w ich au szach  i czekać b ęd z iem y  b n jn e g o  rozrostu  
teg o  m ałego, w stydliw ego ziarenka.

Prześladowania  Po laków  S p iszą -O raw y  w  osta t­
nich trzech latach przez C zechów  zbudziły ze snu 
aaw at tw ardo  śp  ących, a cóż  d o p ie ro  księży o de li­
katnych sumieniach, czujnych na każdy o d ru c h  z a g a d ­
nienia n a ro d o w e g o .  W iem y o tem kiełkowaniu p o lsk o ­
ści w  kapitule spiskiej dosyć  dokładnie. W yrażając 
więc swą uciechę z nastawia lepszych chwil, dz ięku­
jąc Boga za tak wielkie w yw yższenie  do tąd  tak b a r ­
d z o  deptanych, żywimy silną wiarę, że b iskupstwo

ks. Woitańąka jest skromnym początkiem pracy n ieda le ­
kiej przyszłości, która nas górali spiskich i orawskich 
pokrajanych między dwa bratnie narody i państw' 
czeka przy układaniu się stosunków kulturalno poli­
tyczno gospodarczych PolaJto* i Słowaków.

Dochodzą nas wlaści ż« wysunięcia Polaków na 
plan pierwszy byio i j^st zrobiona według intencji 
r z ^ B  w Pradze. O y żb y  Czasi tą niewinną drogą pró­
bowali szczęścia do głębt&tgo zbliżenia się a Polską 
Podajeaiy to aatem do wiadomości publicznej nasze­
go społeczeństwa I Pilnie i niecierpliwie będkiiemy śle 
dzić dalszy rozwój polskości u naszycb księży. Wielka 
dziś radość nasza z tak świetnego zwycięstwa, lecz zu­
pełna będzie ona wtenczas, gdy k> b skup Wojtasiak, 
i ks. Wojtyczek ze twoimi kolegami będą mogli śmia­
ło rzucić wyczekujące stanowisko bez wielkiej 
obawy szykaa ze stroay rządn. Wtenczas uwierzymy 
w dobre zamiary Ciechńw, na razie tylko zapisujemy 
te zdarzania ku wielkiej eUwia i tayru całego rozsze­
rzonego Podhala.

r »  Wśrdyit mnd Mącimy.

0  nadzorowaniu młodzieży i zaniedba­
nych sierót poza szkołą, '•

(D okończen ie  )

S p o so b n o ść  ku tem u nadarza  się w C zyteln iach
1 Kółkach rolniczych. Raamteż d o b rem  byłyby odczy

' ty, tecz te w ymagają zawsze trochę  czasu, ale gdy  
zważy się wielką don iosłość  w wykorzenianiu b łędów  

I i na ło g ó w  naszego  ludu, to każdy  p n y z n a  im wielką 
! w artość  m oralną, a lbow iem  ^dają nam sp o so b n o ść  w y ­

wierania wpływ u na w ychow anie  d om ow e. Dawanie 
popularnych  przedstawień umoralniających, rów niez  
jest d ob rem , Wszystkie te starania i trudy w ca lu  p o d ­
niesień a ludności z u nadku  m ora lnego  nie p o w inny  
i nie m o g ą  należeć wyłączni* do  nauczyciela, udział 
w nich powinien wziąć miejscowy p roboszcz ,  d w ń r  
o ile istnieje i całe spo łeczeństw o. P roboszcz  może 
w ywrzeć wielki wpły w na rodziców  w celu m ora lne ­
g o  w ychow ania  dziatek przez s tosow ne  nauki i ka­
zania.

D o z ń r  nad pozaszkolnem  zachow aniem  się p o ­
winien być zo rgan izow any  p rzez  R adę szkolną miej­
scow ą, która właśnie d o  takich czynności pow inna  
być przeznaczoną. Członkow ie  R id y  szkolnej m ie jsco­
wej niech idą na posiedzenia  Rad gm innych , p o u c z ą  
ich i nakłonią, aby  każdy  przy nadarzonej sposobnośc i  
czuwał nad zachow aniem  pozaszkolnem  dziatwy, niech 
zwołają w tym celu zebranie  g rom adzk ie  z całej g m ;- 
ny i do nadzoru  całą gm inę  zachęcą, a będzie cn  tem 
sam am  najpraktyczniej zorganizow any, O  wykraczają 
cem dziecku pow inno  się donieść  przedew szystkiem
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ojiu który je powisien u! r.rać. Dopiero gdyby to nie 
pcrr.ęgło może wkroczyć szkoła z Radą szk«iną 
miejscową.

C o się tyczy dziatwy zaniedbanej, rozum ie się 
pwu mą ’<)cb chł<?iż'.:óo i te dziewczęta, o których »vy- 
chow an.e  rodzica U b  o p iekunow ie  zupełnie nie d b i -  
ją Dziatwa ta zazwyczaj w ygląda  niechlujnie, p rzy ch o ­
dzi do  f*k»ły w p o d a n y c h ,  pop lam ionych  ubraniach, 
nie umyta, nie uczesana, w większej części ile  o d ż y ­
wiona. N a naukę uczęszcza nieregularnie, w szkole 
zachow uje  stę awanturniczo, lub  bez  najmniejszego ży­
cia, anemicznie, z pnucceń nie ndnosi nałe ty tych  
korzyści lub tytko nieznaczne. Ona też zazw/caaj po­
za azknłą n .jgorze | się sprawnje i demoralizują inną.

Chcąc dziatwę zaniedbaną poprawić, mnai nau­
czyciel doczekać p « w * lu  ataku rzeczy, a zanjdzin go 
w ogromnej nędzy rodziców, którzy nie mogą tyle 
zarobić mimo najusilniejszej pracy, aby wystarczyło na 
zaspoknjenie codziennego życia, w pijadstwia rodzi­
ców, którzy cM iust dbać o swa dziaci, kiócą się ca­
łymi dniami i zapijają się, w całknwitam sieroctwie 
dzieci, przez oo zdane są na igraszkę losu, bo lakie­
rni dziećmi mimo sądowo ustanowionej opieki właś­
ciwie nikt się nie zajmuje, chyba iż na nie pozostaje 
znaczniejszy majątek, a opiekunowie są sumienni, 
w częśctowem sieroctwie, przez które sieroty posia­
dają tylko ojca iub matką, a wakutek tego dozór 
i opieka nad nimi są niewystarezające, w niemoral- 
nośei rodziców.

jj Chociaż jednak powody zaniedbania dla wpra- 
|j wnego nauczyci-ek i igciy nie są tajemnicą, mało kie 
jj dy może oddziałać na ich poprawę, bo wtedy mu 
jj siałby w kroczyć w stosunki roćzhne rodziców i opie­

kunów. a to uari b-iow wra mnóstwo wrogów, jak 
k o ! w i e k  d o  U k k 4.0 .»gi{-t: j ma prawu.

. J / o - i . 1 y »:ę Rady sieroce czyi opie-Do icg:
kwiczę zcłożoou j<ix dawniej prtez sądy. Rady sierp 
•e  czyli opiekuńcze są instytucją lokalną i zbiorową 
Pow sta ją  w każdej gminie. W jej skład w chodzą  re 
prentaci gm iay, kościoła i szkoły. Rada s iern ra  czyli 
op iekuńcza  konstytuuje  się w tsn sposób ,  iż wybiera 
z p o śró d  siebie p rzew odn iczącego , jego zastępcę, se 
K reutza  i specjalnych opiekunów sięrót, którym w szys­
tkie siernly odnośnej gminy mmej więcej w równej 
części do knntrnii przydziela.

Do zakresu Rady sierocej czyli ępiekuuczej p o ­
winny nalezyć te czynności:

Utrzymanie w ścisłej ewidencji wszystkich sierót 
znajdujących się w gminie a to sierót p raw n eg o  i nie­
prawnego łoża oraz sierót, posiadających tylkn mat­
kę, do czego wszelkich informacji powinny dostarczyć  
uraędy parafjalue.

Utrzymywanie w ewidencji sianu majątkowego 
siarót i ich opiekunów.

Kontrola działalności opiekunów przez specjalnie 
ustanowionych w tym celu de legatów  Rady sierocej. 
Wnioski p rzek ładane  sądowi, w spraw ie nominacji 
opiekunów, ich usunięcia  i zastąpienia innymi

Przedkładania wniosków sądowi opiekuńczem u

WŁADYSŁAW  ORKAN.

JAŚ Z NAD BRZEGU.
(Ciąg dalszy)

— Co, Jasiu, pleciesz — ktoś powiada. — Jaki 
cypryjowy brzeg  ?

— C o ś  ty widział f  Płot ze sw ojego  okna. Tuś się 
ulęgnął, tu  um rzesz i tu cię pochow ają . A Świat sobie 
tam rośnie wielomtny kwitną . . .

— Jakie znow u  wiełnminy ?
— Drzewa, mój bracie. Takie d rz e w a ,  ca sam e 

śpiewają.
Uśmiechał się ów  wzgardliwie i odchodził  za 

swojemi sprawy, ostawiając Jasia m arzącego .
Ktoś co z Ameryki wtócił, przyniósł taką sk rzyn­

kę, że gdy  się d a  niej p rzoz  szybki wpraw ione patrza­
ło i pokręcało  z boku  um ieszczoną korbką, m ożna 
był ci różne  miasta i kraje uwidzieć.

Nasz Jaś potela zabiegał, pokiel tej cudcskrzyaki 
na w Jasność nie zdobył. Tedy, siedząc w kacznre ,  
pair/a.c w nią przez szkła gadzinam i, zwiedzał dalekie 
kraje, wojażował.

—  C óż  tam Jasiu, widzisz ? — pytano  kpiąco.

Przypatrz  się. Wieża ... C u d a  dziwne. Stoi, a leci.
— Edyć.
— Miasto na m o rzu  . . . .  — objaśniał znów.

—  Hale — na m orzu  . . . .  To ino łudzisprzęty
takie.

— O staw  ! —  odb ie ra ł  skrzynkę. Nie każdy 
godz ien  świat widzieć.

I wojażował sam. Z czasem znał tak miasta i kraje, 
które oczami i w yobraźnią  zwiedzał, iż opow iada ł  o 
nich, jakby tam był W końcu  san* wierzył, że tam 
był w istocie. %

— W N e w  Jorku takie dom y, jakby w ieżę na 
wieży pustawił. Na piętra kolejkami wyjeżdżają. W idok 
na mile dokoła. Ja mieszkał na ostatnim piętrze Jak 
ech pojrzał w góry, to sie widziało, że mie zemgli. 
Ludzie na dole  mniejsi od  pcheł.

— Albo w  M a d r y e i e , . . .  co za miasto ! G m achy  
pałace, traktyjernie W szędy  ścisk, p e ł n o , .  .

—  C zem uż tu siedzisz, kiedy tam tak ?
— Ja tu ino do czasu, pokiei co ■ ie zaświta. 

Pojadę. Świat znam. Co mie tu trzymać może? Tu 
nijakiej przyjemności . . . .

—  O żeniłbyś się Jasiu żartował ktoś uszczypliwie 
bo żadna by już zań podupadłego, nie wyszła.
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o ed jęd e  wychowania daiaoi rodzicom, ktoriy pod 
tyra względem zaniedbują awoja obowiązki.

Państwo również r  a winno zakładać ochronki 
gdzieby dziatwa, której rodnoe zajęci tą cały daień 
poza domem. pod okiem ttarszych zaaawiała alf przyz­
woici e i przyuczała alf róiuych pleśni U h  powiastek

Wielką usługę nasza ma społeczeństwa o idaćby  
mogły domy poprawy, kolonje karne i iaae tego re 
dza ju  zaKłady, które pod awa SKreydta opiekunaze za 
bierają moralnie opadła esebolki, a te n  tim am  u s u ­
wają szkodliwy wptyw aa  młodeież dobrze wy­
chowaną.

Na zakończenia dodać muszy jeoccze rac, t*  
szkoły, chociażby aajUpaza ograniazone aa Wlatae si­
ły, aie zdołają usunąć wszystctch p rze ję ta  d w morał- 
nem wychowania młodaj genaracjt. W praey tej w in­
ny sobie podać ręce wszystkie czynniki wychowania 
domowego i szkolnego, tudzież życia pnblieznego 
a zatem : kościół, sokoła, dom i społeczeństwo. Zjed- 
noczoierai siłami łatwo będcie można zwalczyć zgub­
ne psądy dzisiejszego dneha czasu.

P t Wi's<iasąyAdh~

Wieści z Polski 1 ze świata?}
Kurs narhi alf Mtalo. W ostatnim  tygedaiu w»r

tość nurki meco się podaiosłs, ais wahania »ią mar

ki są eheanie zapalnie spthojMie, czyli warU&t nasiej 
mar.> sią asfalc.

8* dblrr płtteeae 31 J t  de 3310 Mk, s,a ma,kę 
a ism ish ą  1T ds id  Uk. aa kereaą  szeską 36 de 37, 
aa karaną aaatr. sv  ffaiigńw.

K>ody w eraltaufc daiaek we W iednia wszystkie 
walnty zt p s a i  w  gwałtownie sr «iiy, te marka pał­
ek* straciła tylfee l i  pOuktńw i opadła na 1 kar. 96 
hal. n t>m*ea.oat ebeaka ko/ana straaka S f  puuatów 
datarj tu i IM * jo n k ti tr . W Enriehu za sta marek 
palnkiat ętmu 16 łVkiBd v .

Padrożeuie U w aritr w ddoiek*. Przaz spadek 
aaarki mam. padaiesieae zuamnie ceny tewarAw w 
fdańska, hy nie atrassć aa tew arse.

fltfidc zbeźuwa asta je  eaewn yadwyiką ten sbc- 
U  i u ą l i  i tak a lu  o ans w W art ra w i* :

Żyta traisce stacja tcladsw aaia 7.166, Syte iran- 
t*  skład W a l u s a  3.166 de 1,606, pizsniai. naaea  
sałcdesraaia 11.606 ds 13.606, jąsemis* franao stnsj* 
eaładewaaia 8 606 lik .

Podwyżko 000 spirytusu 60R0tUr0W*aO|t. Mało­
polski syndykat apirytasawy, esojmajązy ahe ta is  wszys- 
tkis rafinerjs spirytusu, pe<1 wy łez yl teną  spirytusu ae- 
naturewego prze.uo ezterekreta.e, ’j z 966 mk na 
830 macek za litr. Podwyfka ta zaeiąły datkliwie nś 
ssereKteh kołach Tudsi pracająejah, rabotaik iw . urzęd- 
auków, BJaszycieli i t. d., ktfrzy dla saybkiege prcy- 
ąetowsaia posiłka używają sp lrjtu .a  denaturowanego 
w gospedaratwie damewsm i t. d.

Na to Jaś obruazouy ;
— Co mi po tych tu drsewkaeh, co to ani skła 

du, ani światłości nijakiej. Nis takie ja miał! — po 
szedł za marzeniem. — Raz wa Widniu, kietiych prze­
chodził  przez ulicę — a widno mie był®, ‘to-ch sie 
n.ósł wysoko, patrzę przejeżdża powóz — bielutk.e 
konie, jak nuleko — stangret, panie święły, w luberji 
w powozie siedzi hrabina. Ju t maie ujrzał* Kiwti na 
m nie pa lcem , kazała stanąć i wzięna mię de p ow ozu .  
Pojechali my do niej do pałacu. ^Tim  mi? g o ś  1 .,  
wszystko było co ino dusza  zapragła. 1 m ó g łbych  ó>ł 
zostać przy niej, bo mie puścić od siebie nie chciał* 
ale mi jie sprzykrzyło na trzeci dzień-em uciekł. S.:u 
kała ranie, goniła nadaremnie. Ju t-ech  do niej nie 
wrócił.

— Albo znowu .... kiedych stawał na warcie przed 
Eturgiem, to sama cysarzowa — pojmujesz to?  — 
do ranie przez okno kukała. Co pojrzę do okna w górę 
to — widzę — firanki się ruszają. Tam, stała. A nie­
raz było, jak na spacer szła i przechodziła koło warty 
ro mi guldena do ręki wstusila — tak poćhychnie 
coby stary uie widział. Tak, mój ty — różnie było 
1 jaby ci tu za dziewkami patrzał. . .

Co Jasia trzymało jeszcze, prócz marzenia, gdy

i go wazyatko inne odeszło — to wiara.
Raz o ćmie czarnej zdążał przez rynek do szynku 

j A był już przymplty. — Ani pól kreku przed stupą
, nie widno. — Doplątał się ścian i, macając dłonią tak, 

się z mozołem posuwał. Nartszcie dobił do drzwi 
!• p c h n ą t  bu. hnęło światło na niego. Zdjął kapelusz, pa 

j  dnió ł ręce do góry :
— Dej Boża cobyah tak do nieba trafił.
A raz znów zabrał się z karczmy już było po 

północy o swej godzinie do demu. A ie  noc była 
ci emna i rzeka po deszezu wezbrała z*ś dom jegu 

| stał nad brzegiem za wodą kaczmarka dała mu latar­
kę. Przyszedł nad wodę ku ławie, woda już ławę opły 
wała. Nie cofnąf się jednak wszedł i, dzierżąc latarkę 
w ręku, posuwał się po oślizłnj belce. Aliści, gdy do ­
szedł do połowy, skiełznął Wpadł do wody i płynit ...., 
Jednak tonąc podnosi rękę z latarką do góry i woła :

— Matko Boska I Tu mnie masz !
Świeci, aby widziała gdzie go ma ratować. 

Matka Boska go też zratowała: ocałał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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więk .»* awyfcką •  - j  wpr# »« d t4  »yr.iy- 
k-^t na s p i r jU s  d i m c t u n w a i y  de celów o i r i a y i t t i .  ,«h 
który Kosztować m a ebconie l l d k  m arek  za litr, m  
ntiast d e ty e h w a is w y th  906 aarrak

Ni ansy  p riy |« t«v i]y  «•]■§ adaataw f. W Id r*  
cUpntowanyoh b. minister wejuy L*fewre wygtesif mt* 
wt, w której e»wi»d*zjł, ka Niemej p rty ietew nją m«- 
H izaeję przcstłe 7 miljenów cetaiersyi

F«.akte«i wyjseta pif TafcKh aparaty* wojennych 
wa b/ó łwhrfarzwald. ty. preenUraani Stuttgart gr*uiea 
Szwajcarska v np'tm ano v n  kalaj a wy. Kemwje ałiaa- 
f-kia n j t r y l f  astr* l t r k«j beesd i ausuaiejt-

Na tteraym Śtąskn V - *  >y oparewmli «<_w, m 
i paąn«ru«mi. Skaa«tme wali nowy *j »t m ka­

wki ndj; f a ik t j a i a y c k  i tk ry 't 690 dział pr?«?aac7.a - 
i*ych o* cw« odwetu.

Miast prasie raiy reparUtyjne nżywają pieniędzy 
aa ur.br? an.e aię i przygetewywama wejey odwetowej.

I su if ty ir t  w Paltot. We wsi Waliea kał a L°*a 
bajer wymerdjwaa* całą rędzinę zieźeaą z pięcia esóh 
w celach rsbuiikewyeh.

IrUadja jat i  pańctwem. Pa wielu wiekach
M r^ c ń s ln i i krwawych w nk  Irlaudja otrzymała uie- 
wn-isłosA, ala nie znpełną, gdyi a *  wchodzić w skład 
państwa brytyjskiego.

Dwadzieścia tyslfcy pazrelań wyjazdn da Ame­
ryki może jeszcze wydaó rząd pelski, * i j t  Ameryka 
uwzględniła ta, ze Polaka nnyekaih aa Wtehedzi® ob- 
srary, należące dawniej da Sezji na które przypada 
wymieniona liczka peswoień.

PogrśZki wojenne. K ida/j Sraj donosi, że w Ka­
mieńcu Podelskim chodzą peglezki a bliskim *1 bucha 
wojny sawietów z Polską i Rumnnją. Prsyazyaą ma 
być fakt, ie  Rumunja a ;e ustąp to dotąd z Bessarabii 
i wogóle nie chse dyskutować w taj kwestji z rządem 
sewietów. Polska natomiast pepiera rzekoma a laauna  
T'utiunik». Bolszewicy od trzech dni już przi ważą aa 
polska granicę siło* addziały wojsk czerwonych, W Ka­
mieńca Podolskim znajduje się sztab armii sewieckisj, 
której uderzenie skierowane ma być na Polskę.

Ustawa a achrania lokatarśff będzie utrzymana j 
nadal, a bedą nią objęte takłe lokale handlowe i pize- i  

myślowe. |
Cdam przyjścia lunaaśei zpamocg w okresie Swią- j 

tocznym rząd pozwolił na sprowadzani® artykułów żyw- j  

ności i tłuszczów, jak masła i margaryny z zagranie/ 
b?z cła.

W ten sposób towary l# będą znacznie tańsze i 
od naszych.

Zmiany w prasie pclskiaj. Krakowski „Knrjer Ilu­
strowany*1 przeszedł w słnibę Piastowców, Goniec kra­
kowski staje się pismem peuadpartyjnera, a Knrjer 
lwowski pumo oba mi# Piastciweów przenasi się da 
Warszawy, jako Kurjer stołeczny.

0 pcałach Adwokata krak. dr. Kzrdla usunęli

rey *e stronnictwa i ze sejmu, $dyi  mn udowo­
dniła* , 4« za ps:e pieniądze wydzierżawił pańdwowy 
młyn swoim krewniakom.

Zad poseł Dąbal pesredł aa kraty za uprawianie 
bolszewickiej agitacji.

■■sss«sss s w s s e e ea sa a M »sm ssssssa »w s«#  i kronika | H |
wsesesalJ ^ lfciiaMMseaeie s ssa sss iis s se a J I

WisMór ku azal Traaab Wlataczów. p rafg jtaw a- 
ay  prsea necniów g im n a « i* la y f\ odbył się dnin % 
i 10 gntdmm w We m u Lndewym , « debocuwym pre- 
pr&meaa i wserowem wykonaniem. Pierweey dmo* 
peśw-ęscny dła daieet szAoiayen pod nadnoram f .  
■nnea/aieli i pań nauczycielek, d rc fi daimł 41: rta r- 
w cj pnblicancóci. W  obu dniach sala, u brama choiną 
i fastanawii, zapełniła eią poferscgi, a mim§ be pa 
nawal na niej wielki spokój i padniosły nastrój. Na 
program  idożjiy  cię: polenee Ogińskiagc, odefraR y 
prs«z arkieatrę cayezkow ą, slow . wstępna, w którcm  
prelegent prsedelaw il m a ise n  c Trzech Wicaaeców 
w ksctaltow tain aię poglądów mloJeieóy, a p a ­
tem  oatags narodu, chór m ieszany na 4 glosy, sin 
źway x necmiów i uczenie gim aazjaln  reb, k tó /yek  
wystąpienia n n z  z poewątku w jw olalc hneens okla- 
hki. dskkm&cja .R esurrcctnrie", wygłoszoną a pruw- 
dciwcni cdeaaeiena pr.y  akampaujumeufeie ^yby.

Jaka najważniejsza ssęśó prsgr&mn było przsd- 
•tawisniri scenisnn® 111 aktn Eeidjana w pięsnych 
kesąjnmsch prcy gustów my eh dakoracjash adagrana 
bee sarin tu.

Oaek poprawrcajro wyKonaniu aalogo program u 
oklcskiwanego hucznie w każdej aaęśai, wie«iór był 
jeszcze przyjemniejszy przae to, że poszczególna 
pnnkty następowały w szybkim tempie. Należy się 
serdeczna wdzięczność 1/rn wsaystkim, k tó rty  swym 
talsk tsm  i trudem  przy ssynili się do tak dobrega 
prsygstow ania tega wieczoru, a  w szczególnośoi re- 
tyserowi, dyrygiantom  ehón* i erkiestfy; więcej chy­
ba w naszych w arunkach nic da się już osięg iąó , 
więcej takiob poważnych obchodów, a publiczu =śe 
nowatorska spędzałaby k ilka bardso przyjem nych 
chwil i za każdym  rasem  zapełniałaby salę azezel- 
ni®. Mający wkrótce edajśA ósmoklasiści zapisali się 
tam w ystąpieniem  bardso pięknie i zostawili p rzy ­
kład, który ich następcom trwdna będzie doścignąć.

Powyższy obchód i wiceaór ów, M ikołaja są 
dowodem abliżenia między szkolą a  redziną, między 
fachowymi wyohowawaami a  rodzinami uczniów, 1# 
zbliżenie znalazło swój stały wy ran w nowo ntw a- 
rzonam Kole przyjaciół harcerzy, którego prezesem 
obrano P. Sędziego Paszkiewicza, a in sz ą  stoli sią 
Gołębssy. W  spókdeiałanie tyah caynników tak  waż­
nych dla wychowania domn rodainnago i zakładu
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in . ic  tyl>.« najlepiej wpłynąć na m'o- 
dz!;-:ź, iiit karby i podstawy przyozłośoi państwowej.

Sjfos/.s.ds Doszło do wiadomości Rady Szkol­
nej P > t .  że j*tnta ;!i os.-meh najmowano aa ze- 
zwi.l.•!>!*• ;i2 Zrir. ąclów s.skńł, Rad szkolnych miejsco­
wych, ii.Si te? Z'- i e r  hncAfd wnli} sfckolńe na rozmaite 
H es ik tlu  - ritit'.

Din z tpi.-bi*»żaci« v przyszłośoi podobnym ka­
rygodnym wypAdkoaa przypomina, się obowiązując# 
w tej mierze przepisy § 37. ragulaminu dla szkól 1 
pow szechnych  w m y śl  k tórego nie  woIgo używać 
u l  szkolnych bez zezwolenia turatorjum  na cele nie 
mające nic wspólnego z oświatą, pod żadnym  zaś 
warunkiem na odby wanio zgromadzeń o charakterze 
politycznym a  to i wtedy gdy bndynek jestw łusnoś 
oią gminy.

Witmyoh przekroecemia tyek pestnnowiei po
ciągnie się do odpowiedzialności w m yśl obowiązują­
cych przepisów karnyck i dyscyplinarnych.

Obwieszczenie niniejsze służy jako okólnika 
którego oefcbno wysyłał się nie będzie'

Insp. Szkolny Habit',
Ozłoci orawskie dzieciem polskim w Czechosło­

wacji. W  myśl odezwy Rola Akademickiego T. S. L 
w Krakowie urządził Zarząd szkoły w Zubrzycy dol­
nej przedstawienie z tutejszą dziatwą.

W sobotę popołudniu wystawiła scenę z cetyny 
młodzież szkolna k*óra pod nadzorem nauczyciela

«?.a * a n  Zasiał r s r^ s a k tr js  p I «  

R a d a  s z k o ln a  powiatowa w N . Targu ogłasza

KONKURS
1. na posadę siły manipulacyjnej (pisarza)
2. na sługi tymszasowego (woźnego).

Podbnia e dołączeniem następujących dokumentów : 
a) metryka chrztu, b) świadectwa szkolne, c) doku- 
m enta służbowe o ile istnieją, d) świadectwo m oral­
ności przy niezatrudnionych dotychczas w służbie 
pańsw. e) krótki przebieg życia, f) własnoręczna próba 
pisma, g) dekret co do wymiaru dodatku drożyzn.

należy wnosić d * Rady 3zkolnej powiatowej w No­
wym Targu najpóźniej do końca grudnia 1921. — 
Pierwszeństwo mają inwalidzi wojskowi, o ile tylko 
tylko na te posady pod każdym względem się nadają.

Nowy Targ, dnia 9 grudnia 1921,

Spółdzielnia Gospodarcza „Pieniny1
K r o ś e i e n k ' i i  n/D. 

s p r z e d a  swoim członkom 19 grudnia (ponie­
działek) b. r. n iek tóre  przedm ioty 
—  — po najtańszej cenie. — —

samodzielnie pracowała nad jej pięknem. Nazayntrz 
t. j. 27 listopada (niedziela) zaczęli rodzice schodzić 
się do szkoły. Podczas swej przedmowy przedstawił 
nauczyciel Jan  Macek znaczenie powstania listopa­
dowego, łąc-ząc zarazem wyzp leni* Polaków z p d 
czterech zaborów. Napominał ażeby nikt a n.is id* 
zapomniał o dzieciach po i-kkh  :i 0>ehosłowa< ji. O ;e 
żądają polskich' szkół polskich k-biżek i ezują s;ę 
Połaksmi tak jak  my z Ojczysny

Następnie Ludmiła Czaja sadeklamowałs wieia* 
.Życzenie* W  przedstawieniu ballady .Pow rót taty* 
brali udział uczniowie Andrzej Maitela, Jan ina M i- 
stela, W endelin Pawlek, Eugenja Pawlok i J a n  Ca- 
ja. Na zakończenie śpiewała dziatwa pieśei ludowe 

Doehód ■ biletów 216 Mk. Dobrowolne składki 
eicftyli pp. Androej M astela, wójt 100 k k .  F ra n i 
K e t 10# Mk. K areł M ason, ślusarz 10# Mk. Józefina 
Ro«aok i K arolina K iełbasa pe 10 Mk.

Kwotę 570 M wysiano do Zarządu Kola A k a­
demickiego T S L. w Krakowie ul. Jabłonow skich 12 

Na powracających z alowoll rocyjckiej złożono 
dnia dzieiejzzego w Starostw ie Spisko - oraw skieu  
następujące datki ; Urzędnicy i intelligsnoja z Lapsz 
niźnych 8.641 Mk., Gmina Krempachy 1.375 Mk. 
Gmina Nowa biała 1000 Mk.

Mrozy. Dnia 13 grudnia mróz dosaedł u u*s do 
34 Ceł. Takiego m rozu nie mieliśmy u nas od r. 1915.

b ta rz a  o d p o w ie iii ia łn s śB l.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wielmożny Pan Władysław Trzeaniowski, S ta ­

rosta w Nowym Targu wyasygnował z funduszów 
Starostwa do moich rąk dla aierót po śp. Profesorze 
gimnazjalnym kwotę 2.000 Mkp.

Za ten dar hojny składam imieniem tych sie­
rót Wielmożnemu Panu Starość e „Bóg stokrotnie, 
zapłać*. Adwokat D r. J , Ueberall,

Cegła ręczna doborowa, jest jeszcze do nabycia, 
u iona Markocklego, w Nowym Targu ul. Kościusz­
ki 1. 3. (łaźnia)

Łaźnia parowa, no święto, urządzona będzie w dni.u 
23 i 24 grudnia po południa dla mężczyzn, dla ko 
biet 23-go o godzinie 5 ej do 6 ej.

Kąpiel w wannie w każdy dzień.
Na kąpiel parową ceny zniżone.

I ^ ’ftiece na drzewko w r l/m:: - 
1 ę i ^ O r c S m  i tych barwach i rodzajach [n. 

leca pajtaniej F ih n a ;  ASSHER GROHMAN f-łOWY TA-K 
ul. św. ANMY 46.



Nr. 51 .□ A iC T A  PODHALAŃSKA' 7

Czytajcie EKONOM IĘ!
A m erykańsko  F^olski miesięcznik hand low o • p rzem y ­
słowy, który informuje czy t . in ików  •  ękoRomicznem 
iy c iu  Ameryki i Polski. Prenum erata  roczna ftOfr ank 

W ARSZAW A, —  —  —  Nowogrodzka 2T.
Ptlrzeba zdalnych i enzrjiezMjefc p.aiaa do zdafcywaaia praaa 
■  er a tar* w aa UONOMI* w tałym kraju. Tylko Ukia aaofcy atwah 
?i«jflaaa*j* które chcą zaralM ni* ma aj jtk 30 OM ■  i  ua -zi-JS-
EKONOMIA, W arszawa, Nowogrodzka 27

V A Ż N E  DLA P. T ROLNIKÓW WŁAŚCICIELI
ZIEMSKICH oraz PitZŁDsIĘ* 1UDOWLANYCH

a .  i1, i > D  u  c  h
ŻYWIEC, R ynek  2 2 ,  Małopolski

poleca  ze sw ych ikładow w miarę zapasów  
tylko w a g o n o w e  posyłki na nadchodzący  sezan  
jes ienny z działu naw ozów  sztucznych . l

I. Superfosf jt  kostny, m ączkę kościanną, siarczan *z*- 
(. t»wy. tom aszynę  oryginalną, żużle Martina, sole

po tasow e  w ysok* p ioc .,  kajnit, w apno  naw ozow e.
II. ę p ł i u k t a  ro lee  :

Zismmaki z osta tn iego zbioru rychliki, późniejsze, 
pasza, kukurudza, g roch , fasolę, i wszelkie zboża  
które są we wolnym handlu .

III. Dział narzędzi rolniczych .
P row adzone  p o d  fachow em  kierownictwem , wszał 
kie u lep szo n e  m aszyny i narzędzia rolnicze, żai- 
w a rk i ,  wiązałki, kosiarki, m o c a rn ie  ręczne i k ie ­
ratowe z przyrządam i czyszczącemi, dla małych 
g o sp o d a rs tw  m łocarr ie  z un iwersalnem i przystaw 
kami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
jtMno i dw ukonne . Młynki d o  czyszczenia zboża.

tV. Dział b u d o w lan y :
N ajlepsze j jakości dachów kę ogniotrwałą, ASB1T, 
WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądanie  
fachow ych pokrywaczy, w apno  budow lane , c e ­
m ent portlandzk '

Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kilkom 
Ruin.czym oraz wprost producentom, przy iększych 

zamówieniach umówiony rabat

D o  « n ł ' 7 p H f l T l i  ‘1 20 * or" ów ffruntu s-l* U i f  / i f l l c l l l i a  ka m j. 4 ^ „ .g j  polany,
<i morgów lasu grubego. Budynki gospodarcze z in­
wentarzem lub t>e;z. */* morgu ogrodu owooowego. 
najchętniej amerykanowi całe lub częściowo.

Wiadomość Neuman Niwa p. Nowy Targ.

" p r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10. 

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału.- — 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie­
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne. — — — Ceny przystępne

Baczność PP. Kierownicy Szkół!
Już wyszły z d ruku  na polecenie  Rady Szkolnej

W Y K A Z Y  o stanie frekwencji w miesiącu.. — WYKAZY 
dzieci obow iązanych  a me zapisanych do  szkoły, 
rodz iców  nieregularnie posyłających dzieci do 
szkoły, grzywien za niezapisanie dz eci do  szkoły 
oraz  grzyw ien za n ieregularne  posyłanie dzieci.

D * n a b y c ia :  w Drukarni I. Borka w N ow ym  Targu.

f l P T E K R ^ S Z R R O T K ą
l ir a  A m ton irgę  W  U stka

W  P O R O N I N I E
rSbOTA rtRAZ WYSYŁA POKZTA ZA ZALICZlĄ

Syrup sutfognajakolowy (na recepty). Svrus 
ziołowy na koklusz. Bezwonną maść na świerr- 
bę. Balsam żołądkowy. Expelltr. Płyn na 
pluskwy. Opatrunki, Bmdar/e. Termometry. 
Środki desinfekcyjne.

Spacjaln* środki dla b y d l r f  Lekarstwa na pomór d r obu .  
Aaeepty wykonuję osobiśeia i sam orowadzf aptekę 

po usunięciu dzierżawcy.
Przyjmuję analizy do badania moszu, plwocin krwi *tc.

f i  n n i z t  deski jasieniowe i gruszkowe aaehe 
l \ U p l ^  wtęk*7ą iRść.
Wiadomość Franciszek Curuś Zakopane Kricpówki 17.

D n  « n p y p r l i n i ‘ i  *a r M  3 raorgi g ru , t l1J_PU / . t u a i i l s *  0rneg0. i  doi* «owy,
1 stary, Sklep handlu towaru mieszanego i składei 
e r  Blizko stacji i kuśoioła. Wiadomość u Wojciechu 
Repela w Rab e wyżnej Nr. 21

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW
„Kónsum* No\*y Targ
 poleca najtaniej -  —

płótna, podszew ki, żyto, mąkę żytną, herba tę  i t. d. 
urzędnik, ni powiatu. — Sprzedaż  od  4 —  6-ej  pop .  
codzień, a we wtorki i sobo ty  także o d  11 - 1 ej rano.

N i e b y w a l e  w  I V .  T a r g u !

!
F O T 0 P  L R  S T I  K  O  l i

w sali Baru ul. Kolejowa 1.715.
co tydzień nowa serja
bitni:'/! znjmującTch i pouczających zdjęć. Wykoaanie 
tlisz w naturalnych kolorach^ wszelkimi szczegółzmi- 

mm pideceaia godne dla młodzieży i sbiYszych. su

!



, m m i k  (1 ś  JmJi * H  5 i

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych*Lwowie

l
U

obecni#: Kraków, u l W biła* 8  (<k#» własny)

i  *mm.,  l a w f  i—i j n .  i H p r  m M m  ^ I I  jL # h l#  i A— w f t )  «ijTfca, «sxei
WapjM* M i )  n p i  ewaiea#' nwŁ>dpi#g Ww m i v  g p M aw g ^ p ae ;
M few kn*; W }'-UiN i «MMC<

Skład trunków ip iry tu iw y c k ,
rumu, likierów i koniaku, 
—  p o  o o n a c h  f a b r y o c f i y o ł t ,  —

dostarcza tyifc* W t«wwi

$ a k s ^ e n d le r f { o w y T a r § u [  Kościelna 11.

J 0 U U B 2  W H IN S T 1 IN
Mbwy Tswg, rysek 1.25  hurtowny sfclii trur,- 
bów sgjlfylusowyeh i win Węgierskich poleca

—  p o  m i m !  p r z y s t ę p n y c h .  —

S P R Z E D A J E  i  K U P U J E

^ z e c b o d z o n e  ubrania cywilne, un ifo rm y pp. u rzę  - 

dników i o fk fró w , o raz skład m aszyn do szycia m< 

Józef Papier w Iłowym  Targu ul. Sobiesk iego ,

SPÓtKft H W L O W f l  W  Z R K 0 P R I1E M
Staw. um juM . i  ogt. poręk*. 

tSIlirON Nr. 3 T*LWGN Hr. i.

SJG.gjP CENTRALNY W DOMU „3AZAR fOLSKl% UL. KRUPÓWKI 

TRZY FHJE: ULi CA KOS Cl BL1SK A. CtfftAMĆÓ W Ki i K R U P ÓWK I

ćii:i(T»yLiNA PAU baw * kAW*. f a s b y k  a w o o r  3 0 0 0 W EJ

PWhBCA :

łufrary kolonialne, ctitary i de&kateey — gmw wina kuracyjne, wóttki i keodafci — fconaerwy 
* sielkie &ifjkvły spożywczo na irj ■ aeski — jjaJanierye, nsefty, «/<#* i padamy, tfafwiejtbsj

lad piKvbo”ów i ab  rań <k> ceny nodłu# watcJcę^ t > * dnuWoh. &.o**e i pruyborj
So i>a!/^y. — W i e l k i  wy b ó r  nzkt a ,  p o r c e l a n y  i t a  es  j a  k u e h e n n y u " .

-~1==^===-. H U R T G W N  E S K  LA D V W  l K. I %

MsÓWNA PSmEZJIl-.T.ACYA BROWARU W OKOGU&B 1 BUOEYT'!
& -

„ D i i i i i K i f i i i i i t i  ' k  u i j  *iiiiiisauttcaismnti»&raaBma»tc5fc^ h u k h i  m  a m i i i i k i i i i i i .

.Jsdakle' s ijsewlhisbfny I kierujący: Zygmunt Libeitewlez. a*&aw«» i Sarka w k~*vw T:.rgi<.

*» 
*


